
I 

0Rłata Qocztowa uiszczona rY.c~ałtem. 

ROK Ili. ŁóD~, CZW ARTEK 14 PAŻDZIERNIKA 1948 ROKU. 

Wespół z ludem Francii 
kroczą masy pracujące Zachodu - Włoch i Anglii 

Polska z pomocą walczącym robotnikom 
W dorocznym kongresie CGT uczestniczy również z ramienia polskich zwią­

zków :i:awodowych przewodniczący KCZZ poseł Witaszewski. Złożył on oświad 
czenie wydawanej w Paryżu „Gazecie Polskiej", w którym - podkreśliwszy, 
że robotnicy polscy z sympatią śledzą walkę o poprawę bytu ich towarzyszy 
francuskich - zapowiedział pomoc moralną I materialną polskiego świata pra­
cy dla strajkujących górników francuskich. 

di w 
cji. 

czasie trwania strajku we Fran-

We Włoszech strajkuje w tej chwili 
1 milion ludzi. Dziś miał miejsce dwu 
godzinny strajk demonstracyjny pra­
l·owników kole.iowych, telefonu i tele· 
grafu. Strajk w stoczniach w Neapolu 
zakończył się całkowitym zwycięstwem 
robotników, którzy opuścili fabrykę 
śpiewając Międzynarodówkę. 

Strajk we Fran di trwa już 11 ·ty I łudniowej Walii ogłosili zupełną soli· 
dziei:i. .Tak podał min. spraw wewn., darność ze strajkującymi górnikami 
strajk kosztuje Francję 1 miliard fran- francuskimi. Założyli też protest prze· 
ków d'liennie. Jest to suma, przy po- ciw wywożeniu węgla z Anglii do Fran 
mocy której możnaby w ciągu blisko 2 • 
miesięcy zaspokoić żądania robotników. • 

Od 24 godzin trwa strajk robotni· 
k6w portowych, którzy przylączyll się 
do górników i kolejarzy. 

Jak donoszą z Londynu górnicy po-

Depesze ze świa!_!! 
Pf8tlval fllmów radrlleokleh, ktory r 1y1 

fę na Węgrrer.h między % a P pałd7-iernłka. 
9li pniwdziw:vm trlumfem rluld ra.-

chllecldej. Wedłuir prowWorycznyeb danych, 
prseszło 100 bs. wl<l.zów oglądało filmy ra 
d!ttc-kle w kinach Wielkiego Budapeszłl!. 

*"'. 
Osłabi.Io w armit lre.ńskie.f cll1Je ~~ "li lWlł 

bć nlezadowolenłe, w.vw<>łaJI„ tym. t,.,. ame.­
rykailscy dO!ł.i\wc:v bl'o.nł 11„iJfJW:ł li ~"00.<1ć 
Iranowi El'l'l'ł(}lo.ły pnest.lrziWyrh kOn­
strnkcjł. 

• • * W Turgu-Muresz (Rumun!!\) odbyJ<> się na 
nd'.l.ieckim rm„nł;irim wojskowym uroezyst~ 
odsłonl~t> pomnika żolnierz:v radrlcckłrb. 

• De Gaulle knuJe spisek! 
Szereg pism fr~ncusk·lch reaguje na szerzące się od pewnego czasu po­

głoski o wykryciu spisku degaullist6w. Wczoraj gazeta „Franc Tireur" pisała, 
że rząd dysponuje dowodami o Istnieniu rozległego spisku degaullls16w I że 
chodzi o próbę utworzenia w Północnej Afryce rządu buntowników. 

Oziennlk „Ce Soir" pisze w tej _sprawie: 
1 

,,Jules Moch „wykrył" spisek degaullistowskl w Algerze. lecz o spl u 
tym w Algerze wiedzieli wszyscy. ~ażdy wie także, że organizacje degaulli­
stowskle posiadają składy broni I ehronią Je do dnia wystąpienia". „W ubie­
głym roku - pisze dalej gazeta· - w czasie pobytu w Algerze kierownika 
„Zjednoczenia narodu francuskiego" (tak n?zywa się partia de Gaulle'a) - od· 
była się tam tajna konferencja, v1 której wziął udział sztab generała de Gaul­
le'a, sam generał I niektórzy Jego zwolennicy, przebyWający w Północne) Afry 
ce, pewien agent amerykański a także liczni wyżsi oficerowie. Na naradzie tej 
była mowa o przygotowaniu planu puczu degaullistowskiego"„ 

Według informacji agencji France Pres$e, w wyższych sferach politycz­
nych Paryża oświadcza ją, że w sprawie wykrycia spisku degaulllstowskiego 
w Północnej Afryce nie zostanie opul:lllkowane żadne oficjalne sprostowanie". 

sw-rade-ctwo--a1a--eev1-na 
lans erwatyści chwalą go bardziej, niż członkowie własnej partii 

(Od korespondenta z Londynu) zwatcza politykę swego własnego minis 
. . . . . tra spraw zagranicznych". 

Debaty na temat pol1tyk1 zagrarucz-j Eden wyraził ubolewanie z tego po- Eden dodał: „Gdyby zaproponowano 

Jasno i. wyraźnie 
(Kr.) Ostatnie przemówie~i~ m!nf· 

stra Wyszyńskiego na Kom1sj1 Polity· 
czne) ONZ uważane jest powszechnie 
za najważniejsze wydarzenie w dotych 
czasowym przebiegu sesji. 

Dlaczego tak jest? Dlaczego ws~y· 
scy na sali, nawet zajadli wrogowie, 
z takim skupieniem I zainteresowa· 
niem śledzili argumentację mówcy? Bo 
mln. Wyszyński wyłożył niezwykle ja· 
sno I bez żadnych osłonek stanowisko 
Związku Radzieckiego, bo poddał dru 
zgocącej krytyce ws;~stkie g}e~kl I 
macherki polityczne khkr lmper1allsty· 
czneJ, a przede wszystkim dlatego, bo 
pokazał wyraźnie wszystkim ludziom 
świata - Jest droga do porozumie· 
nia, Jest droga do pokoju, byleby tyl· 
ko Intryganci anglosascy chcieli na nią 
wejść uczciwie, bez krętactwa, na za· 
sadzie równości i wzajemności. 

Min. Wyszyński w trzygodzinnym 
przemówienl'\t pokazał konsekwentną 
linię Związku Radzieckiego w dążeniu 
do pokoju I bezpieczeństwa narodów, 
który nie zawahał się ani na chwilę, 
aby uczynić pierwszy krok do zmnieJ· 
szenia zbrojeń l wzmocnienia pokoju. 
Ale imperialiści anglosascy I ich sa­
telici czynią wszystko, aby sabotować 
wszelkie porozumienie. ł~amią zasady 
i zadania ONZ, nie cofając się przed 
oszczerstwem i prowokacją. 

Przewodniczący dęlegacji rad7-iec· 
kiej w sposób mistrzowski rozprawił 
się z wszystkimi zarzutami, stawianymi 
przez przeciwników podczas dyskusji. 
Szczególnie silne wrażenie wywarła 
odprawa, udzielona Mac Neilowi, któ· 
ry zacytował z pism Lenina, ie w obli­
czu trudności należy czasem kroczyć 
drogami okrężnymi. Miała to b:vć alu· 
zja do „okrężnych dróg" polibki ra· 
dzlecklej. Min. Wyszyński powicdz'ał: 

„Uważam, że Mac Neil rowmie óo· 
brze, Iż wspinając się w górę, należ·t 
czasem chodzić zygzakiem. Ktoby j~d· 
nak szedł prosto, śpleszac !':ię zbytnin, 
ryzykowałby skręcenie karku. Nie na" 
leży walić głową w mur, neguląc ta::„ 
ty. Niekiedy trzeba się nawet cofać. 
Taka była taktyka f.u\u~owa, k!óry p • 
bił N pQleona. Taka była taktyka S!;i­
lłna, który pobił Hitlera. Zresitą rń„1· 
nleż pr.ieclwnicy ZSRR wykonują m;i­
newr taktyczny, podchodząc zygza~a· 
ml do propozycji radzlec:kleJ. Nie śm1ą 
oni odrtuclc otwarcie propozycji ra· 
dzieckleJ, obawiając się opinii publł· 
cznej". 

A ta opinia publiczna na zachodi!e 
ma jui do"ć histerii wojennej i rra~· 
nie pokoju. Znalazło to wyraz w ma­
sowych demonstracjach pokojowych 
w W. Brytanii. Widzimy to również w 
St. Zjednoczonych, gdzie Truman 
chciał ratować swą opinię próbą wy· 
słania sędziego Vinsona do Moskwy. 

I dlatego trudno będzie podżega· 
czom wojennym przejść do porządku 
nad przemówieniem min. Wyszyńskie· 
go, który powiedział wyraźnie: 

- Jesteśmy gotowi do pokoju I po" 
rozumienia. Ni~ damy się jednak za• 
straszyć I nie pozwolimy sobie nic na· 
rzucić. Wyłoż~1my wszystkie nasze kar· 
tv, ale wvłóżcle wasze oook nas;;ych. nej na konferenc]i partii konserwatyw- wodu, że rząd w przeszłości ustępowa/ mi zrobić wybór, to fa osobiście wolał­

nej cechowały ordynarne napaści na żądaniom szere?'ovi.rych czło~ków part!i I by~ politykę ~agra.nicz~ą Bevina od1l.lm•••••••111„lilllill!lł!!!!!l!!!•łlll 
partie komunistyczne i Związek Radzie labourzystowskiej, domagaJących · się polityki zagraniczne.i Sb1nwella". , • • 
ck!. Wszyscy konserwatyści, którzy skrócenia okresu służby w siłach zbroj- Członek parlamentu Strauss zazna- ara s11_11er I 
brali udział w debatach, zapewniali 0 nycb. Przeciwstawił on jedność partii czy!, że poliJykę Bevina „energiczniej za szkodnictwo gospodai•cz;e 
swym poparciu dla polityki Bevina, konserwatywnej w kwestiach polityki popierają konserwatyści. aniżeli człon- W d . 

3 
b S d W . 

zagranicznej rozbie~nościom, w łonie 

1 

kowie jego własnej partii'' i szczególnie ni u 1 m. Rejonowy ą 014 

chociaż i krytykowali go trochę, za to, partii labourzystowskiej, „gdzie dość krytycznie wyraził się o Shinwellu. Za- skowy w Bydgoszczy ogłosił wyrok w 
Że realizuje on politykę konserwatys- znaczne ugrupowanie zaciekle I stale żądał on usunięcia Shinwella z rządu. procesie b. dyrektorów - sabotażystów 
tów „z niedostateczną szybkością i ener z Państwowej Fabryki Chemicznej pod 
gią". W Radzie Bezpieczetistwa Bydgoszczą. 

L. Amery scharakteryzował stosunek ( Sąd uznał b. naczelnego dyrektora 

partii konserwatywnej do ,,unii zachod na warsztac1"e-sprawa Berl1"'na fabryki Eugeniusza Smolińskiego win· niej". Podkreślił on, że współpraca z nym sabotażu gospodarczego na szko· 
„ ią zachodnią", .nie powinna w żad- dę fabryki, jak również popełnienia 
nym stopniu . wpłynąć na stosunek An- „Blokada" istnieje, ale robiona przez Anglosasów ~~~~e;s~~~~ynct s~:;ili~;ó:m~;z~:ł~~c; 
glii do Imperium Brytyjskiego i że An- lak się dowiaduje agencja France 1 liczne przedsiębiorstwa przemysło· czyi sobie, zaś resztę rozdzielił między 
glia nie powinna zgadzać slę na ponifa Presse z kół zbliżonych do delegaćji we, położone w sektorze zachodnim wspólników. Sąd skazał Smolińskiego 
jące stanowisko w sfederalizowanej argentyńskiej, _ Bram~glia odbył W środę Berlina czynią starania, aby otrzymać za na karę śmierci oraz konfiskatę mieni/\ 
Europie. rano. ~rzeszło godz~nn, rozmowę z wl- mówienia od sektora radzieckiego. Sek na rzecz Skarbu Państwa. 

Członek rady municypalne; Snow- cem•nis.trem Wysz~ns~im.. tor radziecki dostarcza w takim wypad· .P~zo~tali oskarżeni otrzymali k::iry 
Na piątek 15 pazdz1ern1ka o godz. 14 , . • 1 i 1 d 1 t 8 d 1 k blall (delegat z Southendu, Essex) zażą zwołane zostało pos iedzenie Rady Bez ku surowcow ! węgla. , w ęz en a o a o ro u. 

dał v.~·Jęcia spod prawa partii komunis pieczeństwa w celu rozpatrzenia spra- Władze wo1skowe seklorow zachod-
tycznej. wy Berlina. nich nie tylko utrudniają, lecz wszelkimł 
Były minister spraw zagranicznych Przedstawiciele państw 11 małej sz6st- sposobami uniemożliwiają współprace: 

Eden oświadczył w swym przemówie- ki", którzy w ostatnich dniach prowadzi- przemysłu sektorów zachodnich z sekto 
niu, że konserwatyści h.'-·li konsekwen li rozmowy na temat ewentualnego kom rem wschodnim. Stąd powstałe coraz 
lni w r dad1, jakich udz'elali rzadowi promisu, zebrali się w środę wieczorem większe niezadow~lenie z blokady an· 

Sąd nad zdraf cami Francji 

labourzystowskiemu... dla rozważenia ~owej svtuacJi glelsko • amerykański~). 

Rozpoczął się w Paryżu pr~ces Fądowy ka 
gula.rów - terrorystycznej organlza~~: spi­
skowej, która p<>stawiła. sobie 'l'.a. <'el oha!e· 
nie usł<roju repnbJiloańskiego we Frane_jl, 
walkę przechvko demokratom • demok:rilli:f. 

. C"mvm o~„„nlta<'fo"' Francji, 
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ą C Y P a I e r NIESZCZĘSLI\VA: Prz~zyta1iśmy uważ.-

nie Jej długi list. Zycie Pani naprawdę :.JY" 
ło jednym pasmem cierpienia i udręki. Mi· 

·11, h 1 f h mo młodego w;eku doznała Pani w·elE! przy· 
t~u ącyc s;ę p yt aramo onowyc - !krości i zmartwienia. Straszny nałóg 0JC'1. 

a a 9 . l d')prowadza do tego, że go Pani nienawidzi, 

. - rolka Za-l'lli91l!•kowaneao pap1· eru I że nie znajduje Pani ani chwili spokoju, że U.a. .... e l musiała Pani przerwać naukę i że straciła 
Pani wreszcie ukochanego człowieka. Wiemy Każdy n iał w swym życiu do czynie-, na komórkę t. zw. fotoelektryczną, co Wynalazek ten został z biegiem cza- dobrze do czego prowadzi pijańsfwo i nie·e· 

r.ia z płytami gramofonowymi i każdy z kolei w zależności od ilości światła na su znacznie ulepszony i obecnie za· dn-Jkrotnie na ten temat pisaliśmy wiele ar 
wie, że są ciężk i e i że wykazują wielką nią padającego (przez jasne miejsca na miast papieru fotograficznego używa tykułów. To jednak nie wyczerpuje zaga· 

kl "" I d 1' odłog t ' · ł ł ' · tł · t d · t ł kł _ dnienia, które interesuje ją 0&obiście. Prze· ,.s onno~;c co spa an a na p ę z asm1e przep ywa ca e sw1a o, a przez si~ war eg~ l r~a ego zwy ego p~ l de wszystkim powinna Pani wrócić do .ian-
mniej lub więcej opłtlkanym skutkiem. ciemne nic) powoduje drgania elektry· pieru, na ktorym silę po prostu drukuJe ki. Tylko w ten sposób ma Pani szansę usa 

- Czyż nie można by tRkich płyt za· czne, które przetwarzane są bezpo- melodłe lub głos w postaci jasnych i modzielnienia się Po Skończeniu uk>ły 
stąpić czymś trwalszym i wygodniej- średnio na drgania głosowe. ciemnych prążków. i uzyskaniu zajęcia może Pani . myal~ć, 0 

? ł · · kł ' · · 1 k opt:nczeniu wraz ? Matką człowieka, który ~:zym. - mru cza ze wsc.:1e osc1ą pew· Tak jest z taśmą celuloidową, a e ja Umożliwia to masowe drukowanie zatruwa wam każdą chwile życia. Dążenie do 
ni~ niejeden miłośnik muzyki, patrząc można prześwietlić papier fotograficz· „płyt" w postaci rolek papierowych, tego celu powinn<J się teraz stać dla Pani 
smętnie na odłamki V symfonii Betho· ny? które są ..zakładane do gramofonów myślą przewodnią wszystkkh jej POf.~no-
\1:ena, rapsodii Llszta czy też ulubione- Trudności te rozwiązali uczeni ra- świetlnych. wień. Na podstawie listu zresztą, jesteś ny l · · · przekonani, że może Pani tpgo dok:>nać, a go tang:i, eżące u Jego stop. dzieccy następuj_ąc?: ~a pap1~r. ~e sfot~ Szereg zakładów przemyslowych w wówczas kiedy przyjdzie spokój i zado··nle· 

.Na .P?wyższe ~ytanie starali. s~ę. odpo grafo'Ya!1y.m. dzw1ę~1em. puscih wąski Związku Radzieckim przystąpiło już do nie będzie Pani miała zupełnie inny pogląd 
w1edzicc. uczeni Jeszc_ze dwadziesc1a lat strumien s'Yia_t!a .• ~ komork~ fotoelek-

1 

seryJ'neJ' produkcJ'i tych crramofonów, .na świat i otaczających ją ludzi. Jeśli cho· 
i p h -h d k b t 1 I 1 1 I "-' dzi o Jej znajomego, któremu zaufała Pani _emu._ •erwszyc pro ~ onan~ .ezpo ~yczną urn esci 1 n e za pap er.em. a e które pojawią się niedługo w masowej i poświęciła całe swoje uczucie, to niestety 
srednlo po narodzinach filmu dzwięko· o?.ok w. ten spos?b, ~by promienie od· sprzedaży. należy o nim zapomnieć, ale nie mieć .)w-
wego. ' hIJały się od papieru I padały na tą ko· . , . . . . nież do niego żalu. Winne są tu warunikl, 

Jak wiadomo, na brzegu taśmy filmo mórkę bezpośrednio. Od prążków jas· . Tak wię~ w~rot~e wiel?lclel.e muz~1,ri które tak skomplikowały Pani !ycie, k~óre 
wej znajduje sk~ jak gdyby margines z nych odbijało się znacznie więcej świat n.ie .bę~ą się w1ęce3 obawiać, ze rozb1~e przynajmniej narazie uniemożliwiłY Jej mal 

· ła niz' od ciemnych co w rezultacie da· się im Jakaś uwertura. Mało tego, kaz- żeństw') z ukochanym człowiekiem. Ale .... ie· nagranym dźwt~kiem, który zresztą • rzymy, że jako wart-0ściowa jednostkd, na 
można nagrywać bez zdjęć. Tak też po- wało ten sam efekt, jak przy przeświet dy będzie mógł nosie swe ulubione me· pewno znajdzie Pani jeszcze w życiu kogoś, 
stąpił 'Nynalazca radziecki P. Tager, leniu taśmy filmowej. lodfe w kieszeni lub w torebce. którego pokocha niemniej silnie i który od· 
k ł wzajemni się Jej tym samym u<:ruciem. Po ~tóry nagrywa dźwięk na wąziutką zdrawiamy Panią serdecznie i 7.ycr.ymy< Jej 

i~~~: filmową o szerokości 4 milime- Pomvsly .1 wynalazk·i kolei·arzy ~rsir~~gfc~:ep~:~:ę~~~r!r!:11~:~~~c~r~~: 
Rezultaty tego eksperymentu były po J ~i;2a~aszej redakcji przy " - Pi?trkowskiej 

myślne: taśma celuloidowa okazała się 
bardzo wygodna ,trwała, dźwięk repro 
dukowany był czysty i wyraźny. Tym 

pezwalalą zaoszczę11zlć wiele czasu i p;en~ędzy 
niemniej gramofon świetlny Tangera Obok współzawodnictwa pracy, któ-1 czasowe wydatki DOKP o 400.000 zł. 
nie mógł się rozpowszechnić. re w łódzkim okręgu kolejowym obej- rocznie. 

~Ta przeszkodzie stanął drobiazg, któ- muje już 18.000 pracowników tj. więcej Pomysł Stanisława Zepa, kierownika 
ry zres:r.tą ba.rdzo często w najrozmait- niż połowę wszystkich pracowników robót oraz Tadeusza Granicy, przodow· 
szych ok<llicznościach lubi „płatać fi· C'kręgu - coraz większe zrozumienie nika warsztatów parowozowni karsznic 
gie". Taśma filmowa w produkch oka wśród kolejarzy znajduje ruch małej kiej. w zakresie zastosowania specjal­
zała sh: o wiele droższa od zwykłej pły- racjonaliucjł pracy. nych wkładek do zużytych ślizgów 
ty. Dowodem tego mogll być liczne wnfo- krzyżulcowych skraca postój parowo-
. Wobec tego zaczęto myśleć o udosko ski ł pomysły zgłaszane przez pracow- zów w naprawie, przysparzając rocznie 

naleniach, gdyż sam. pomysł wydawał ników kolejowych, którzy biorą żywy 4.800.000 zł. oszczędności. 
się godnym realizacji. i czynny udzła~ w wysiłkach nad dal- z innych pomysłów i wynalazków 

'"'ajęli się tym dwaj inni v.rynalazcy szym usprawntenlem I rozwojem poi-. wymienić należy jeszcze prace Stan/· 
radzieccy, B. Skorcow i M. Stiepa- skich Kolei Państwowych. słąwa Wolniaka, pracownika parowo­
now, którzy zastąpili drogą taśmę celu- Ostatnio zatwierdzono kilka pomy- zowni ostrowsklej, Karola Gertnera, 
loidową papierem fotograficznym. Spra słów racjonalizatorskich, a m. in. pro- przodownika kowalskiego parowozow~ 
wa ta nie była jednak taka prosta. j~kt aparatu do zewnętrznego oczyszcza ni Łódź-Kaliska, Antoniego Bączyńskie 

Jak wiadomo taśma filmowa z nagra nia parowozów, zgłoszony przez Marei- go, Feliksa Ambrożewicza I wielu, wie· 
n:vm dźwiękiem posiada szereg prąż- n~ Potapczuka, pracownika plotrkow· lu In., którzy również nie szczędząc cza 

* * Ob. KUBIAK I INNI. F sprawdzeniu od~ 
ślemy Wasz list do o<lpm .ednich e:zynn1;dw­
które na pewno zainteresuią się tą spr..i··"'ą. 

* * "' SMUTNA HALINA: Przede w~zyf,tkim uo 
winna Pani opowiedzieć o całej tej spr.iwie 
swemu mębwi. Przypuszczamy, że ten wy· 
tłumaczy Jej znajomemu niewłaściwość jego 
postępowania i od tej chwili oędzie miąla 
Pa.ni spokój. OczywiśC.i.e groźby nie pvwm­
ny wpłynąć na zmianę Pani uczuć do męża 
i jedn".X!Ześnie dziwimy się bardzo, że po­
zwala Pani w ogóle, żeby jej znajomy nap!l­
stowal ją w ten S"pi'.>sób. 

>>SIGRO<< 
Sprzedoi ·Art. Gospodarczych 

! RoweroW{ch 
Kraków, Stradom 18 ków jasnych l ciemnych. Taśmę tą skiej parowozowni. Wynalazek ten su I energii zgłosili racjonalne ulepsze-1 

prześwietla się, przy czym promień umożliwia szybkie ł dokładne oczys~- nia w dziedzinie komunikacji kolejo-1 Tel. 580_47 (wejście z rogu) 
&wlatł!l po przejściu przez celuloid pada czenie parawozów, obniżając dotych- wej. (k) ~] 
(odz1enna nowelha „Expressu" 

hińska piratka 
Poznałem go w tym ·czasie, kiedy Na szczęście udało nam sł~ sparall· 

Gdynia -była dopiero zalążkiem portu, żować ich zamiary. Nasi chłopcy szyb­
do któreg0 nie często zawijały wielkie, ko zerwali się na nogi. Rozpoczęła się 
transoceaniczne statki. krótka,· ale zacięta walka. Około trzy-

Jerzy Jones, oficer statku holender- ciziestu piratów padło trupem. Dziesię­
skiego, który stał właśnie w porcie na ciu z nich z hersztem na czele, wzięliś· 
kotwicy, miał lat sześćdziesiąt, ale trzy my do niewoli. 
mal się krzepko ... i nieźle popijał pol- Wśród naszych: jeńcow znajdowało 
ską wódkę w małej knajpie, gdzie się z się również pięć kobiet, bo chińscy pi­
nim zetknąłem. raci bardzo często zabierali na v.rypra· 

Al'-;:ahol rozwiązał mu język. W pew· wy swoje towarzyszki. Nosiły one mę· 
r.ej chwili spojrzenie jego zatrzymało skie stroje i były często okrutniejsze 
się na rosłym, przY§tojnym polskim :iiż ich przyjaciile. 
marynarzu, który wszedł właśnie do Jedna z tych kobiet liczyła najwy-
lokalu. żej szesnaście lat. Była to córka her-

- Mój syn był takiego samego wzro- szta. Slicznie zbudowana, o wesołych 
stu, tylko miał jaśniejsze włosy - za- oczach. Wszystkich ujętych piratów. 
myślił się stary oficer. oczywiście czekała śmierć. Nie jestem 

- Miał pan syna? - napełniłem mu sentymentalny i nie lituję się nad ban· 
kielisze1

c dytami. Ale tej dziewczyny nie mo-
- Tak! ·- westchnął Jerzy Jones i głem zgładzić. Nie wiem dlaczego, ale 

zaczął opowiadać. przypomniał n1i się mój syn. Miał rów-
- Przed wieloma laty pracowałem nież 16 lat. Nad ranem mieliśmy oddać 

na niewiel1·im statku handlowym, krą· piratów w ręce władz. Mała Chinka 
:iącym po chif1skich wodach. Był to majdowała się sama w jakiejś komór­
czas niespokojny, bo piraci wciąż jesz- ce. Ułatwiłem jej ucieczkę. 
cze dokonywali napadów na samotne 
statki. Dziewczyna początkowo spoglądała 

Pewnej nocy drzemalem na pokła- na mnie. z przestrachem. Nie ufała mi. 
dz;f'. Nagle usłyszałem jakiś cichy Sądziła, że nie uniknie śmierci. W koń:.. 
śvrist. Nim zdążyłem ruszyć się z miej· cu jednak zrozumiała, że mam dobre 
sca, spostrzegłem kilkanaście dżonek, zamiary. Dzle'kowała mi łamaną an­
które z błyskawiczną szybkością oto- gielszczvzną. Z jej wąskich, skośnych 
czyły nasz statek. Prawdopodobnie pi- oczu spływały łzy. 
raci sądzili , że cała załoga pogrążona Tu opowiadający przerwał na chwilę 
jest we śni_ę i mieli zami'ar. wymordo· ;,woją opowieść ; zamyślił się. 
, ·awszy załogę, zrabować cenny ładu- - Nieeh pan opowiada dalej - na· 
n~ , pełniłem mu znowu kieliszek.. 

' 

- To co powiedziałem - 7.:aczął zno 
wu marynarz - było tylko wstępem 
do mojej historii. Zapomniałem już o 
małej chińskiej piratce i może rok po 
tym wydarzeniu znalazłem się w ja­
kiejś podłej chińskiej budzie w Hong­
Kongu. 
Popisywało się tam kilka tancerek, z 

których jedna była naprawdę bardzo 
ładna. Gdy o świcie opuszczałem lokal, 
dogoniła mnie. 

- Cz<= go chcesz, mała? - spytałem. 

- Ja pana nigdy nie zapomnę! -
wyszeptala. - Pan mi uratował życie. 
Pamięta pan tę noc na stat'·-- - ~wi­
na''? 

Teraz dopiero ją poznałem. 
To była Li-Tu, córka straconego her­

szta bandy pirackiej. 
- Ach, to ty? - zawołałem. - No, 

jak Ci slę wiedzie? Pewno należysz te~ 
raz do innej bandy? 

- Nie panie! - odparła mi. - Nie 
należę do żadnej bandy. Jestem uczci· 
wą dziewczyną. Muszę sie panu od­
wdzięczyć . Kto wie czy jeszcze nie na­
darzy się okazja„. 

I szybko zniknęła w ciemnościach. 
Trzy miesiące później w tym samym 

Hong·Kongu w nocy, trochę pijany do­
brnąłem do jakiejś zakazanej knajpy i 
zażądałem czegoś mocniejszego. 

Nagle> do lokalu weszła jakaś dziew· 
cz'yna. Kiedy zbliżyła się do mego sto­
hka, poznałem ją natychmiast: to była 
Li·Tu, mała Chinka, którą uratowałem 
od śmierci. 

- Niech pan stąd ucieka! - szepnę­
fa mi do ucha - za parę minut przyjdą 
tu bandyci, ażeby obrabować bogatego 
kunca. którv siedzi na. sali. To są przy 

jaciele mego ojca, jeśli któryś pozna pa 
na, może się na nini zemścić. 

Powiedziawszy to wybiegła z lokal~ 
a ja, nie chcąc niepotrzebnie narażać 
się na niebezpieczeństwo, po paru mi· 
nutach wyszedłem również. 
. W dwa dni później przeczytałem w 
pismach szczegółowy opis bandyckiego 
napadu na restaurację. Bandyci, wpadł 
szy do lokalu, oddali kilkanaście strza­
łów i zabili nie tylko bogatego kupca t 
Pekinu, ale jeszcze i parę innych osób, 
pozostałych zaś gości związali i ogoło· 
cili z gotówki.„ 

- Tak wiec mała Chinka spłacił/X 
swój dlug wdzięczności - przerwałem 
opowiadającemu. 

- Tak.- westchnął Holen.der - ale' 
niech oan posłucha dalej: 

Minęło od tamtej chwil! trzy lata. 
Straciłem małą Chinkę z oczu i nie wie 
działem zupełnie co się z nią stało. 

Wreszcie pewnego dnia otrzymałem: 
wiadomość o śmierci mego syna. Chło­
pa~, który studiował w Hadze, popeł· 
nił samobójstwo na tle zawiedzionej 
miłości. 

I wie pan przez kogo? 
Pn>:ez małą Li·Tu, która pojechaw• 

szy potem do Anglii i Holandii, wystę­
powała w najbardziej eleganckich lo· 
kalach jako tancerka„. 

Stary marynarz podniósł kieliszek a 
ręka m'l drżała. 

- Nie ż·-iłuję nigdy, że uratowałem 
je.j życie. Żal mi tylko, że Li·Tu, spła­
ciła wobec mnie swój dług wdzięczno­
ści i ostrzegła mnie wówczas w tamtef 
knajpie w Hong-Kongu. Bo powiem pa 
nu szczerze: bardzo, bardzo kochałem: 
swego jedynaka i nigdy nie chciałe~ 
go przeżvć.l - dokończvł cicno-
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PRZY&ODY WICKA i WACKA / 

))~ 

za WICEK: - Te, poco czekać, aż się za- WACEK: - Pan:e Alojzy, ratuj, bo się 
mienimy w bryły lodu? Trza koniecznie tu uwędzimy! . 

DOZORCA: - Nie mówiłem ? 
było tylko w popielniku papirek L ... , 

SOBEK: - Laboga! Co to?„. 
_ , ć, W!CEK: - A nic! Napaliliśmy w pie· 

napalić w piecu! DOZORCA_: - Zara, zara! Musiały sa 
•ł W.ACEK: - C~yb~, że tak ... Zaraz sta-

1 
dze luft zatl;ać! Ale s i ę przepali i w po-

S"czę vyęgla z p1wn1cy. rządku! 

żeby cug chycił!. .. 
WICEK: - Brawo, 

kujemy za pomoc! 

cu, bo było zimno .. . 
panie Alojzy! Dzlę- · SOBEK: - Ojeja, moje dolary! 

WACEK: - Zala·ny, czy co? ... 

Harada gospodarcza JTllpien·ie chwastów 
odbędzfe się !utro w lodzi • • • k d • (1WO 

.Tntro tj. w piątek odbędzie się w Ło- a uzyc1a I sz o n.1. ()zi wielka narada gospodarcza, 
1

na któ- · . 
rą przybędą prezes „Społem' posel . . . 
Żerkowski oraz wiceprezes Niemicr. . • · 

:r:i:ia~e:'1r:1~r~~~'.es;vó~~~!1nr~;:%:;~ ~ędą zwalczane z jeszcze większ• energią. - Przykładne ukaranie 
m?e Chłopsk:1"• prz~dstawiciele Pol~ ..s ferzysto' w kto' fZY z• erowa11· n a 1·nwa lidach wo1• ennych 
fk1ch Zakładow Zbozowych, Centrali Cl 9 
Mięsnei, Ccnlrali l'i!lccz.-.Jajczarskiej, Vl tych dniac:1 utworzona będzie w Łodzi jeszcze jedna delegatura wykroczenia, popełniane przez kierow· 
Spółdzielni Ogrodniczo-Warzywniczej, Kom'.sji specjalnej, która zasięgiem swym obejmie teren województwa ników najrozmaitszych spółdzielni, któ· 
OKZZ, partii politycznych itd. łódz!:iego. Wszelkie natomiast sprawy o nadużycia I szkodnictwo gospo- rzy zamiast uczciwie ro1prowad1a~ 

Tematem obrad będą spra-wy zw:ąza darcze z terenu samej Łodzi będą należały wylącznie do kompetencji ist· przydzielone artykuły pierwsze} potrze 
ne z Tadonalnym i 1·ównomiernym za- niejąccj już dch~gatury, mającej swą siedzibę przy ul. Gdańskie) 107. by, sprzedają je na wolnym rynku, po-

opatr.vwaniem ludności Vi' związku z Reorganizacja ta okazała się koniecz tworzen:u nowej delegatury, co pozwo- zbawiając w ten sposób szerokie rie• 
P"7.echodzeniem z zaopatrzenia regla- na z uwagi na nawał pracy, jaki ma o- li lepiej opanować teren i szybciej za- sze możności zaopatrzenia się w r7.9• 

tnenłow1\nego, kartkowego 11a zaopatrzc statriio Komisja Specjalna w naszym Jatwiać napływające sprawy. czy pierwszej potrzeby • 
. nie wołnorvnko-we. Chodzi zwłaszcza o mieście. W dalszym ciągu bowiem po- Delegatura obejmująca swym zasię· Właśnie mamy do zanotowania tak\ 

(Ikr!:'~ przeiściowy, 0 zabezpicez-en ic lud pciłniane Si') rozmaite wykroczenia I nad giem teren województwa zwróci specjal 
J"<O~ri stałych dostaw ariykulów :ż:vwnoś u:hcia, godtące w interesy lud7.i pracy, ną uwagę na bogaczy wiejskich, rozwi- charakterystyczną sprawę. 
c'ryw;yrh pierws7.ej potxzchy. (t) to1eż taszla potrzeba zmobilizowania Jających szkodliwą działalność wobec Wojewódzl~ Inspektorat „Społem• 

Za l'ijaństwo 
dostał tydzień paki 
Już da,vno nie było slychać o ulicy 

Fel~ztyńskiego. gdv przypomniał nam o 
t1iej p. Leon Górski, zamies?:kaly pod 
numerem 33. 
Jegomość ów lubi c7.c;sto zaglądać do 

kieliszka, za co był już kilka razy kara 
n~· przez Sąd Starościński. Kary wy­
mierzono mu jednak nie za samo zaglą­
danie, lecz za upijanie się i urządzanie 
awantur. 
Ostatnio Górski znowu dał o sobie znać. 
Upiwszy się do nieprzytomności_, potur· 
bował żonę i córkę, wywołując wielkie 
::>.biegowisko. Tym razem wymierzono 
mu 7 dni bezwzględnego aresztu. (i) 

Walkę z alkcholizmem 
po!fe~nuf ą &utomob'Hści 

łódzcy 
Na jednym z ostatnich zebrań Związ 

ku Zaw. Transportowców postanowio­
no utworzyć specjalną sekcję przeciw­
alkoholową. której celem będzie zwal­
czanie alkoholizmu wśród kierowców. 

Na nadcnodzącą zaś niedzielę, dnia 
17 bm„ zwołane zostało walne zebra­
n 'e oddziału automobilistów dla omó­
wienia szeregu innych akutalnych 
spraw. Zebranie to odbędzie się o godz. 
1 O-ej w lokalu OKZZ przy ul. Traugut-
ta 18. (k) 

„v:uelkich środków, aby nie tylko karać drobnych i średnich rolników, zaś dele- przeprowadził ostatnio kontrolę w Spół 
winnych, lecz w por~ zapobiegać sku- gatura miejscowa nadal będzie tępiła dzielni Inwalidów Wojennnych w Łodzi, 
tennie wszelkim próbom podbijania wsT.elkiego rodzaju nadużJ' Cla na t~re- przy ul. Piotrkowskiej 51 l stwierdził, 

cen, up.r~wiania paska, wyzyskiwania I nie naszeg~ n:iiast~. . . że w licznych wypadkach -1amlast artv. 
ludności itd. A ostatn :o Jest ich co niemiara. Do kułów tekstylnych, przeznaczonych do 

Uda się to osiągnąć właśnie dzięki u- najbardziej szkodliwych należy zaliczyć rozsprzedaży w sklepach spółdzielnłi 

Dobrane towarzystwo 

upcy i bogacze wiejscy 
napadali i rabowali ludność 

Jedyną w swoim rodzaju sprawę I bowan0 rzeczy wartości 1.000.000 zło· 
rozpoznawał Sąd Okręgowy w Łodzi tych, a płaczące 7-miesięczne dziecko, 
na sesii. wyjazdowej w Kutnie, pod bandyci zamordowali. ślad sań, zapro­
przewodnictwem sędziego Maurera. wadził władze śledcze do zagrody Le· 
Oskarżał prokurator kameralny, Smia- ona Króla, bogatego gospodarza wiej-
rowski. skiego - wieś Marianki, pow. łęczycki. 

Na ławie oskarżonych zasiedli człon· Okazało się, że Leon Król i żona je-
kowie największej szajki ja.ka ostatnio go - Zofia są członkami bandy. 
g-rasowała w wielu miastach Polski - ,.Współpracowali" również z nimi Ana­
w Warszawie, Krakowie, l{atowicach i toi Żuber, urzędnik PCH i jego żona -
in. Ie~ dziełem hyło również m. in. Feliksa. Do zgranej kompanii należał 
ograbienie składu futer w Krakowie na również kupiec łódzki - Stefan Matu-
3.000.000 złotych. szewski oraz Ignacy Grzeszczyk - rów 

Charalderystyczne, że w skład szajki nież kupiec. 
terrorystyczno - rabunkowej wchodzilh Na uwagę zasłuquJe fakt, że prowo­
cłwaj kupcy, bogacz wiejski, posiadają- dyrzy bandy padli zastrzeleni z rąh 
cy rozleji?:łe gospodarstwo i zawodowi kamrntów na tle zatargu przy podziale 
kryminaliści. Niektórzy bandyci wy- łupów. 
b:erali się na „gościnne występy" z żo- Sąd skazał: Króla i Grzeszczyka -
nami. na 12 lat więzienia, .Jędrzejewskiego i 
Finałem ich ożywionej działalności Żubera - po 8 lat, Zofię l(ról i Feliksę 

był poniższy wypadek: Żubrową - po 6 lat, Matuszewskiego 
Na mieszkanie Józefa Owsika, miesz - na 4 lata, Hałiryca - na 3 lata, zaś 

kańca Kutna dokonano napadu, gdzie paserki: Piotrowską, Habrykową i Sar-
po sterroryzowaniu mieszkańców, zra- necką po l roku więzienia. (p) 

sklepom tym pnekazywano.„ plenią~ 
dze. 

Towary zbywano pokątnym naoyN>t 
com, a s~lepy, które wcale towaru n'e 
otrzymywały, zmusza-no do księgowania 
wpływów z tytułu rzekomej sprzedaży. 

Gdy dowiedziała się o tym Komis;a 
Specjalna, ws7.częto dochodzenie. )ak 
stwierdzono, pieniądze za towar wy· 
szczególniony w rachunkach przekazo· 
wych magazynu wpłacał do sklepów 
magazynier Roman luchim, zam. w Ło· 
dzi przy ul. Ks. Brzóski 11. Za każdym ra· 
zem podawał on coraz to nowe przyrz 1

/ 

ny, mające usprawiedliwić jego ciemri8 

kombinacje. "°"""' 
Poza tym stwierdzono, że ówczesny 

pełnomocnik i czasowo kierownik spół· 
dzielni Bazyli Michalak, zam. ul. Nowoł· 
ki 126, również był zamieszany w tę a· 
ferę i pewnego razu sprzedał nieznanym 
osobnikom partię drelichu w ilości 2770 
metrów. Towar ten również miał być 
skierowany do sklepów spółdzielni ln­
walidzkie j na zaopatrzenie inwalidów 
wojennych. 

Michalak i Juchim zostali aresztowani 
a obecnie orzeczeniem Komisji skiero­
wani do obozu pracy przymusowej -
Michalak na 12 miesięcy, luchim na 8 
miesięcy. (s) 

TOR OSKA.RZAI 
•.. Ostry strzał targnął powietrzem, szarpnął dwojgiem szamocących się ludzi, odbił się o ściany pokoju głuchą detonacją„. Stefan zachwiał stę roz­

luźnił ucisk palców na dłoniach Janki i zwolna osunął się na ziemię u jej stóp. Spojrzała z osłupieniem na dymiący rewntwer, którego rękojeść ściskała k~rczo· 
wo w lewej dłoni. Nie byla w stanie jeszcze zdać sobie sprawy z tego, co się stało. Dyszała ciężko po przebytej przed chwilą walce z mężem. 

Oto jeden z fragmentów nowej frapującej powieści „~xpres~u" 
k órej druk rozoo_czvnall!Y za kilka dni 

, 
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Renciści ZUS-u 
mogą otrzymać tanio tekstylia 

n Ministerstwo Aprowizacji przydzieli­
ło pewną ilość materiałów włóki.enni· 

I czych, celem rozprowadzenia ich po ce 
nach sztywnych wśród członków okrę-

t 
gowego zw. rencistów ZUS-u w Łodzi. 

w p61nocnej części miasta usprawni komunikację kole j.ow~. - Wago- sit~gr:~~~a~~ ~~u;~wz~i::~iś~!;:J~ 
n6w nłe będą ciągnęły sapiące lokomotywy, lecz potężne elektrowozy l!'~0~k0::1~~i~ 73~p~~~zf:i~dz~~~~ó~~~~~,: 
Żadne bodaj miasto w Polsce nie jest 

lak upośledzone pod względem komu­
nikacyjnym jak Łódź. Miasto nasze 
leży zdala od ważniejszych szlaków ko 
lejowych toteż musimy przeważ.nie ko­
rzystać z komunikach pośredniej, prze 
siadając się w Kutnie lub Koluszkach. 

Poza tym Wielka Łódt licząca 600 
łysięcy mieszkańców, posiada zaledwie 
'dwa dworce kolejowe, a właściwie tyl­
ko Jeden - Kaliski, bo drugi Fabrycz­
ny nie może być brany pod uwagę. 
Dworzec ten jest bowiem tylko docelo­
wy, wszystkie pociągi przychodzące tu 
kończą swój bieg, natomiast połączenia 
dalekob~eżne przechodzą tylko przez 
dworzec Kaliski. 

Jetelł więc wybieramy się w dłuższą 
podróż, musimy jecha~ tramwajem kil· 

,kanaście kilometrów, na odległy od 
miasta dworzec Kaliski, co rzecz pro"­
~ta jest bardzo _niewygodne i połączone 
z dużą stratą czasu. · 

Dlatego też już od dawna pokutuje 
n1yśl wybudowania nowego dworca ko 
lejowego w Łodzi, któryhy usunął 
istniejące trudności I umożliwił wsEy­
stkim mieszkaiicom miasta szybsze · do­
stanie się na dworzec. 

Sprawa ta stała się obecnfe znowu ak 
foalna i jest przedmiotem specjalnych 
badań władz kolejowych. Rozważany 

-:est mianowicie projekt v.rybudowanta 
lnit średnicowej i nowego północnego 
'cworca kolejowego. 

Linia średnicowa ma przechodzić 
przez Widzew - nowoprojektowany 
clworze~ - dworzec Kaliski. Ponieważ 
na trasę tę skierowane będą wszystkie 
pociągi dalekobieżne na linii wschód -
:zachód, a więc Warszawa - Wrocław, 
Warszawa - Poznań itd. ludnoś~ Ło­
<Izi będzie mogła wsiada~ do pociągu 
gdzie hędzfe najblłżej - na Istnieją· 
t'ym Już dworcu Kaliskim, wzgl~nie 
na północnym, który ma powstat. 

Dworzec ma stanąć w okolicy ulic 
Wojska Polskiego I Franciszkańskiej, 
na pograniczu północnej i centralnej 
dzielnicy miasta. Realizacja tego pro­
jektu byłaby o tyle łatwa, że w dziel· 
nicy te.i znajduje się wiele wolnych I 
przestrzeni po wyburzonych iabudowa 
ni ach. 

Istnieje także możlhvo~ć budowy no­
wego dworca między Lutomierską a 
Drewnowską, na zachód od przedłuże­
nia Sfodolnianej. W tym wypadku jed­
nak zaszhoy konieczność zn ies1en:a 
szeregu budynków mieszkalnych. 

Po wybudowaniu noweg0 dworca sy­
tuacja wyglądałaby w ten sposób, że 

Łódź miałaby trzy dworce, a mianowi­
cie: dworzec Kaliski, przeznaczony dla 
centralnej i zachodniej częsci miasta, 
dworzec północny - dla centralnej i 
północnej części miasta, oraz d·worzec 

Fabryczny, który byłby przeznaczonY, 'przy ul. Traug~tta 4. . 
jedynie dla lokalnego ruchu pociągów, Wykupywanie asgynat odbywa się w 
dla pociągów podmiejskich oraz tych, następujący sposób. Dnia 18 bm. zgła· 
które kończą swój bieg w Łodzi. szają się renciści o nazwiskach na lite­

Budowa nowej linii średnicowej i ry A'. E, I, U, - 19 bm. - C.' - 20 bm. 
nowego dworca kolejowego ma się rn Z, Z, - 21 bm. - F, H, 22 I 23 bm. -
noczać po zakończeniu 6-letnieg0 Planu B, 25 - D, 26 - L, Ł, 27 - J, 28 -
Gosp;darczego. N. 29 - 0, 2 i 3 listopada - P'. 4 list. 

A z biegiem czasu po nowowybudo- R, 5 - T, 6 i 8 - W, 9, 10, 11 1 12 -
wanej linii będą jeździły tylko pociągi K, 15, 16 i 17 - S, 18 i 19 - M, 22 i 23 
:relektryfikowane. Wagonów nie będą list. - G. 
już cingnęły dymiące i sapiące lokomo- Asygnaty wydawane będą od 8-ej do 
tywy, ·ale potężne wozy silnikowe, poru 13-ej, przy czym renciści winni przy· 
szane energią elektryczną„. (o) nieść ze sobą dowód opiaty członkow-

Nowe ceny żywności 
skiej za m. wrzesień. (k) '· 

Pospie~zcie się 
bo mnie być za. późno I 

obowiązują od 15 bm. w Lodzi Do Łodzi przybyła wczoraj delega" 
cja centrali Zw. Samopomocy Chłop­
skiej z prezesem Pszczółkowskim i dy­
rektorem Janczykiem na czele, intere­
sując się sprav ~ zaopatrywania ludno­
ści w 2'emnia~ na zi.mę. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Ko­
misji Cennikowej na m. Łódź, celem u­
stalenia nowych. ce.n na artykuły żyw­
nościowe pierwszej potrzeby. 

Poxostawlając większość cen w do­
tychczasowej wysokości, Komisja pod· 
wyżs.zyla ceny tylko ni&których artyku­
łów, a to w związku z obecną porą ro­
ku, kiedy to :zwykle zaznacza się mniej­
sza podaż towaru. 

Nowe ceny obowiązują od dnia 15 
bm. Mąka pszenna poślednia będzie ko 
sztowała w detalu 38 zł. kg ., chleb 
pazenny 72 proc. - 62 zł., chleb pszen­
ny &7 proc. - 66 zł., słonina - 350 zł., 

schab - 320 zł., mięs·o wieprzowe be:z 
kości - 300 zł., mięso wieprzowe z ko· 
ścią - 240 zł., smalec _:_ 430 zł., szyn­
ka gotowana - 480 zł., polędwica -
51 O zł., kiełbasa krakowska sucha -
450 zł., mięso wołowe bez kości -
230 zł., z kością - 190 zł., masło śmie­
tankowe - 640 zł., osełkowe - 544 zł., 
mleko pasteryzowane - 42 zł., surowe 
39 zł., ziemniaki powyżej 1 tony - 760 
zł . , do jednej tony - 760 zł., zaś w de­
talu - 8.50 zł. kilogram. 

Pobieranie wyższych cen ścigane bę 
dzie przy zastosowaniu najsurowszych 
sain kc ji karnych. (t) 

Q. 

Idz't• 0 to, e podczas gdy w Loazl 
ludność oc1ąg się z zakupami t.iemnh­
ków, w 'nny._h dzieln·cach ~raju, a 
zwłaszcza na Sląsku popyt na nie jest 
b. znaczny. Rozważany jest wiec pro­
jekt przerzucenia pewnej ilości towaru 
do innych województw. 

Opieszałość ta może więc łodzian 
kosztować b. drogo. Gdy zsypiska bę· 
clą puste, wówczas będzie już za późno. 
Nie należy zatem zwlekać, lecz jak naj 
szybciej udać się do najbliższego pun· 
ktu sprzedaży kartofli l zrobić zapasy 
na zimę! (s) 

Smacznego! 

J. DRESNER i 5-KA 
Winogrona nadeszły! 

Kilogram -300 złotych 
J Już dwa wagony winogron przybyły 

do Łodzi. PCH część owoców skieruje 
dziś do PDT, część do żłobków i siero· 
cińców, które nadal zgłaszają :utpołr.ze­
howania na ul. Kilińskiego 88. 

!U8łk 

KRAK.ÓW 
STRADOM 10 - tel. 507-04 

I Powszechna Spółdzielnia Spożywoow 

I 
również odebrała już pierwsze tran· 
sporty winogron, które sprzedaje po 

l 
pół kilograma za okazaniem legityma­
cji. Detaliczna cena winogron wynosi 
300 zł. kilogram. (x) 

czyć ją, a potem pracować jak doktór I wała się po niewczasie, że powiedziała 
294) Judym w powieści Żeromskiego. może zbyt wiele, zaczyna więc łagodzić 

W małym, szarym mieszkanku pa- ostrość swoich pierwszych zdań. 
dają słowa wielkie i pięl.me, a obie - Olbrzycki był dzielnym partyzan­
przyjaciółki, siedząc obok siebie, snują tem i uważam go za dobrego chłopca, 
plany na przyszłość. mam jednak wrażenie, że należy do 

Ta przyszłość jest jasna I promienna, tych, których wykoleiła wojna. _ Ol· 
jak idealizm ich młodych serc. Ale i brzycki żył przez tyle lat niejako w 
przeszłość ich ma również swoje uroki zawieszeniu, zagubiony między śmier· 
i cuda, do których chętnie powra~a się cią i życiem, między jedną przygodą a 
myślą„. drugą. Był świadkiem tragicznego uni­

Helena Ołęcka bierze do· ręki leżącą cestwiania się rzeczy i pojęć bardzo nl­
~ie ma końc~ _PY~aniom i odpowie_-, . -: A czy profesor Bieniarz przetrwał na stole książkę. Zaczyna ją niby prze b.y trwałych! które jednak rozsypały 

dz1om. RozmawiaJą Jak zwykle w ta- woJnę? rzucać i zapytuje nagle: "lę w przeciągu paru sekund„. Przy-
kich wypadkach chaotycznie i z pośpie - Przetrwał! W dalszym ciągu uczy - Nie wiesz przypadkiem, co się sta- z':"Yczajony narażać życie, stracił rów-
chem. w szkole, choć nie bardzo dopisuje mu. ło ze Zblgnlewem Olbrzyckim? n'eż poczucie, czym ono jest rzeczywi-

- A co teraz porabiasz? - zapytuje zdrowie, ale wykładami swymi, a ra- Pogodna twarz Wieśki spochmurnia- 'cie: i teraz nie umie traktować życia 
wreszcie Ołęcka. czej go:r:ącością swojego serca rozpło· ła. na serio„. Podczas kiedy my wszyscy 

- Pracuję jako bucnalterka w daw mienia umysły swoich uczni! - Jest w Łodzi! - rzekła prawie znaleźli.~my już dzi€;ki pracy zawodo-
nej fabryce Poznańskich, a równoczęś- - Tak to prawda! - zgodziła się niechętnie. wej, spcłecznej, czy nauce pozytywny 
nie uczę się. Parę miesięcy temu zda- Olęcka. - Zawód hauczycielskl jest Coś ostrzegawczego brzmi w głosie ~runt. :ood nogami, Olbrzycki balansu· 
łam maturę, a teraz studiuję na uniwer piękny i wzniosły, ale jest jeszcze inny, Wieśki. Helena przerzuca znowu parę Je wciąż jeszcze w próżnj, nie umiejąc 
sytecie. niemniej pożyteczny: lekarza Ileż do- kartek i zapytuje dopiero po dcbrej nagiąć się do rzeczywistości... 

- O, zazdroszczę cl!... A ~a jakim brego zdziałać może lekarz-społecznik? I chwili: - Rozumiem Jego stan psycliiczny 
·wvdzhle? Kiedyś, w szkole, kiedy razem czyta- - Co porabia? skinęła głową Helena - Zresztą 

·_ Na matematyczno-przyrodniczym! łyśmy „Ludzi bezdomnych" Żeromskie - Przeważnie przesiaduje w barze Zbigniew był zawsze trochę lekko-
Z;iwsze uważałam zawód nauczycielski go - pusta, płytka dziewczyna - nie kawowym „Alhambra"„. Wspomina- myślny. Sądzę jednak, że wszystko się 
za jeden z najpiękniejszych: bo cóż jest rozumiałam jeszcze tej prawdy. Jed- . łam ci już na samym początku, że bar zmieni, jeśli znajdzie kogoś stanowcze­
zaszczytniejszego niż praca pedagoga, nakże podczas wojny przeszłam "bardzo! ten prowadzi Zenka Werniczówna. go, który poda mu rękę i dopomoże wy 
ks7tałcącego umysły i charaktery tych, wiele. Byłam świadkiem niewypowie- Pan Olbrzycki nie wziął się do żadnej dostać się z tego impasu. 
clo kturych należeć będzie jutro! Nie dzianie tragicznych nieszczęść ludzkie~ poważniejszej pracy. Zdaje się , że tra- Wieśka rozumie dobrze co ma na 
d~rmo jes~em ucze~nicą. profe~ora Bie- I to ~głębiło mnie. Sama ~lerpiąc sta- chę ~andluje„. No ; lubi zabawić się i myśli Helena i dlatego 'zabłysły JeJ 
n1;:irza, ktory zaraził mnie swoim fana- lam się czulsz~ na ludzką niedolę. I dla wyp1c„. oczy, powiada wiec nlby od niechcenia. 
tyzrnem! - z blyszcz~cymi oczyma po- tego teraz chcialabym tak jak ty zdać! Twarz Heleny chmurnieje. Nie lu· - ...,._ '·" 
:wiedziała Wieś.~~; · _!X}_a_tirę, z:.ap~ać iię na med..ycyne, sko~- bi~ca z natu_ry._ plotek _,Wieśka zoriento- . '( d. c. n)~ · _ 

• 



Pięśc ii rze tłuką się 
na deskach wagonu Ul klasy 

Polska reprezentacja bokserska wyruszyła 
w daleką podrół do Budapesztu, al:eby sta­
wić się na rewa.nż pięściarzom węgierskim za 
łeb pobyt w Polsce w ubiegłym sezonie. 
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Sportowcy radzieccy w Łodźi 
Doskonałe drużyny koszykówki i siatkówki .wystqpiq 

w sobotę i niedzielę na stadionie ŁKS Nie wesoła to będzie dla naszych zawod­
ników droga. Podobno w kasie PZB -nie było 
pieniędzy na to, żeby zapewnić pięściarzom p;erwszym terenem występu radz'ec- kiego turnieju międzynarodowego, a tendować do miana najlepszej drużyny 
chociażby minimalne wygody pod.czałl podró- kich drużyn pił·ki ręcwej była Warsza- drużynom radzieckim wykazania swego nie tylko Europy, lecz I świata. 
ży. Na hvardych ławkach wagonów trzeciej wa. Szczęśliwie się stało, iż w stolicy na niezwykle wysokiego poziomu. Najcie- Po występach warszawskich, radziec· 
klasy :r.awC'dnicy nasi tłuo się będą długich 30 szej gościły zagraniczne zespoły wę- kawiej zapowiadał się mecz doskona- kie drużyny piłki ręcznej odwiedzą w 
1rod„in, aż„by dobić wreszcie do Budapesztu. ó . d " łej· drużyny „Sparta" (Czechosłowacja) pierwszym rz<>dzie Łódź, gdzie ujrzymy giers.kie i czeskie, kt re na w1a omosc "' Organizacja tP-go wyjazdu przypomina nam z koszykarzami radzieckimi, którzy są icti w sobotę i niedzielę 16 I 17 bm. 

ł d j · 1 t o przvbyciu s·portowców radzieck:ch ł · · · ZSRR M' pnygotowan a poprze za ące niema wszy!'! - " w aśc1w1e reprezentacją . 1mo, Ekipa ta w składzie 57 osób, w tym 9 
kle poprzednie y;yjazdy naszych sportowców, chętnie przedłużyły pobyt w naszym iż w drużynie Sparty grało dwóch olim· trenerów ·i sędziów odbędzie podróż 
które mają jut ustaloną swą smutną sławę. kraju, wyrażając gotowość zmierzenia pljczyków, mecz zakończył się wysokim Warszawa _ Łódź specjalnym autoka· 
Nłe sądzimy, żeby podróż odbyta w tych wa. S·ię z tak groźnymi przeciwnikami. zwycięstwem koszykarzy radzieckich, rem. Przyjaz-d jej nastąpi w piątek. Sp-0r 
rllnkach prz:rczyniła się do utrzymania oho. Dało to moż.ność zo.rganizowania wiei którzy udowodnili, że słusznie mogą pre towcy radzieccy zatrzyma1· ą się w Gr:ind clażby kondyc,ti zawodników. Przeprowadza-
nie tego rod:r.aju os~czędności nie tylko Iz nie w 1 b t • Hotelu, a po odpoczynku zwiedzą m~a-
Jest wskazane, ale li punktu widzenia !!porto. ypro owana" reprezen acja st.o, poz~ają urządzenie niektórych ś~ie 
111 ero wprost karygodne. I tl1c, stołowek przy zakładach pracy itd. 

2 •.1 '' Mecze odbędą się w sobotę i nie· Tmava - tódi zmierzy się w niedzielo z pUkarzami Finlandii dzielę na .stadio~le ~Ks„ '('/ ,so~o.tę.gra~ 
'f będą druzyny s1atkowk1 zens•k1e1 1 ko-chociaź łodzianie pierwsi W PZPN zapadła decyzja co do skła- łym boisku, nie wie jak ją podąć do a- szykówki męskiej, w niedzielę ńatomiast 

.zdobyli bramkę du w jakim grać będzie nasza reprezen taku. koszykówki żeńskiej i siatkówki mę--
ReprezentacJa piłkarska Łodzi rozegrała na tacja w niedzielę przeciwko Finlandii. Odmłodzenie drużyny, jeśli tak to mo skiej . Drużyna koszykówki męskiej to re 
terenie Czechosłowadl drugi mecz, tym razem Zmian w drużynie nie będzie - znów żna nazwać, ograniczyło się do wysta- prezentacja ZSRR, a więc najsilniejszy 
• reprezentacją Trnavy. Spotkanie to za.koń. te same nazwiska z wyeliminowaniem wienia juniorka S~sia~ka. na pra~e zespół naszego wschodniego sąsiada. 
czyło się nfeznacmą porażką łodzian w sto- jednego, przeciwko któremu niemal skrzydło. Z tym poc1ągn1ęc1em są zw1ą- Zespół siatkówki żeńskiej to klubowa 
BUnku 1:2. Pierwszą bramkę zdobyła Łódź wszyscy mieli najwięcej zastrzeżeń - zane wszystkie nadzieje PZPN. Jedyny drużyna moskiewskiego klubu Lokomo­
dzl~ki Cichockiemu po ładnym zagraniu z Pat. Przecherki. junior, zbyt wcześnie zresztą wstawionr tiw. W siatkówce męskiej przypomnimy 
k@ło, Czesi iednak zrewanżowali się do pauzy, Koszulki reprezentacyjne przywdzie- do reprezentacji, ma wpłynąć zasadni- sobie wielokrotnego mistrza Związku 
a po przerwie mieli nieco więceJ szczęścia l ją: Skromny _ Barwiński, Janduda - czo na grę i wprowadzić do niej trochę Radzieckiego, Dynamo (Moskwa), któ­
uzyska.li decyduJącą 0 zwYclęstwie bramkę. Waśko, Parpan, Gajdzik - Sąsiadek, ładu i składu.... rego g~ę widzieliśmy w roku ub. w Ło-

Tak wlęo wyJazd do Czechosłowacji przy. Gracz, Kohut, Cieślik, Mordarski. Re zer- W tym zespole reprezentacyjnym mo dz.i,· wreszcie zespół koszykówki żeń-
'nl6eł dwie porażki: • Bra.bsław" S:S, • z wę tworz.ą: Oprych, Wiśniewski, Tarka, że zajść jeszcze zmiana, gdyż okazuje skiej Jest reprezentacją Moskiewskiego 
Trna~ t:z. wawrzuslak. się, że Mordarski doznał w Chorzowie Instytutu Lotniczego. 
AZS trenuje szerrńlerzy Jak widz.irny, PZPN nie chciał, czy też kontuzji znacznie poważniejszej, niż się Warto zapoznać się ze sk·ładem tycli 

w rama.ob umuowienla sportu nermłer- nie potrafił wyciągnąć wniosków z kilka to w pierwszej chwili wydawało. W drużyn. 1 tak: 
cir.ego wśród młod.złeż:r głmnazjalneJ AZS krotnie udzielanych mu lekcji, przypie- PZPN istnieje poważna obawa, że lewo w siatkówce żeńskiej wystąpią: Osko• 
pl'4)W8d:zil od s. 10 48 r. kursy &1Zf"rmi.OOC'le. czętowanych świeżo zdobytym smut-I skrzydłowy Legii nie będzie mógł wy- łowa, Czudtna, Sweriodowa, żarowa, 
w~ ohęClni, 1 uczennice I uc~owłe nym doświadczeniem na meczu w Cho- stąpić w niedzielnych zawodach. Smirnowa, Kozłowa, Toporkowa, Pietro-

moirit rcłatmlć ~ę do Sekr~tu AZS rzowie. Znów ta sama para obrońców, Dzisiaj wszyscy reprezentanci zbiera wa, Priżnikowa i K~nonowa. 
~~·e!~~ec!ei~'!nw e!;t;~!:ę : świetnie strzelająca 11balony" i kiksują- ją się w Warszawie, natomiast reprezen w siatkówce męskiej (Dynamo): sza~ 
powyższe kursy. ca (kompromitacja), ta setma linia pomo tacja Finlandii wyląduje na Okęciu do- gin, żabusznikow, Niefiodow, Jakuszew, 

Mam:r nadzieję, 1e młOOD.eł -~olm.a od.I- cy, która, uganiając się za piłką po ca- piero w sobotę około godziny 16-ej. Rewa, Woronin, Michiejew, Kltajew, wa 
niesie się do inicjatywy AZS z uznaniem, ·ie k · Ul' W · · t ty: 

::~i: .=i~~k~ł~rlta. wyraźnie cierpi T y zwyc1·ęstwa w Warszaw·1e ~~:: ~n~nle :~~il n~~~~k:mK~fa}e~ rz wa i Rewy, którzy w ub. roku gra1i w He· 

U11erzeniem w twarz len~w~~szykówce męs·kleJ: Aleksiejew; 
cbciałWęgierpokonaćPolaka Pierwszy udany wystąp radzieckich sportęwców Butałutas, Jegorow, Kołpakow, Koniew, 

Hwody zapaśnicze BUDAPESZT - WARSZA. znać radzieckie zespoły piłki ręcznej z Jak KSIEJEWA i MOJSIEJEWA, które tez zdo. czus, Włosow, Tarasow, Uszakow. 
w warszawie odbyły sJę międzynarodowe Stolica nasza pierwsza miała możność po., ciwnika. Najlepiej grały MAKSIMOWA, ALE- Korkija, Kutam, Mojsiejew, Pietkiewi-

WA które pnyniosly zwycięstwo WĘGROM najlepszej strony w turnieju zorganizowanym były największą ilość punktów. Najlepszą w koszykówce żeńskiej: Aleksie je­
w stosunku i:3. w zespolę WARSZAWY wal- przez GUKF z udziałem drużyn siatkówki .mę. strzelczynią okazała się MAKSIMOWA zdobyw wa, Woropajewa, Burgina, Jefimowa, 
ki wygrali: w wadze muszeJ ROKITA na sklej i żejskieJ CSEPEL l AWF (WĘGRY) o- j czyni 14 punktów. ALEKSIEJEWA I MOJ. Zarkowskaja, Kozłowa, Maksimowa, Mie 
punkty z MAJOREM, w lekkiej SWIĘTO- raz :r.espolu koszykówki męskiej SPARTA j SIE.JEWA zdobyły ich - po 6. fipdowa, Mojsiejewa, Pimitflowa, Rabu· 
SŁAWSKI wskutek dyskwalifikacJi VORE- (CZECHOSŁOWACJA). Najciekawiej jednak wypadł mecz koszy. szkina, Cha!HO.:lOWa. 
OSA, który zachował się skanda.lłcznle (ude- Zagraniczne zespoły te były przeciwnikiem ; kówki męskiej pomiędzy reprezentacją ZSRR 
rzył Polaka w twarz) tłumacząc się_ po. ~m 

1 

drużyn radzieckich 1 w trzech spotkaniach tych'. a SPARTĄ (PRAGA). Drużyna radziecka wy. Występy drużyn radzieckich odbędą 
wielkim zdenerwowaniem i w połctęzk1eJ uległy im zdecydowanie. I kazała lepszą kondycję, była przede wszyst. się na stadionie ŁKS . W sobotę począ­
KSIĄżKIEWICZ, który pokonał na punkty I w meczu siatkówki męskiej DYNAMO: kim szybsza i lepiej zgrana. All'Cje przepro- tek zawodów O godz. 14.30, W niedzie­
SORGYA. (MOSKWA) pokonało z łatwością w trzech wadzano niemal błyskawicznie, toteż tempo lę O godz. 14. Ceny bi1e!ÓW Wstępu 30 

W drużynie polskiej wyróżnili się ROKITA seta.eh zespół CSEPEL, przy czym w pierw.' gry było ehwilami wprost szalone. Koszy. i 50 zł. Pragnąc jak najbardziej spopula 
l SWIĘTOSŁAWSKI, którzy okazali się le- Rzym I ostatnim secie przeciwnik nie miał nic karze radaieccy zasadniczo unikali dalekich ryzować występy drużyn radzieckich 4 
pszymi nawet techniką niz WĘGRZY. Lepszą do powiedzenia. Pierwsze!l'o seta siiatkarzc strzałów na oo mogli sobie pozwolić, gdyż dać możność szerokim masom sportow.; 
ji:dnak drużyną była reprezentacja BUDAPE. DYNAMO wYgralł gładko 15:0, w drugim na- li przedostawali się pod kosz przeciwnika z ła. ców poznanie wysokiej klasy gry na· 
SZTU toteż zwycięstwo jej jest zasłużone. Dru trafili na nieznaczny opór, który z łatwością twością, a tutaj już nie chybiali. Początko. szych gości, organizatorzy przeznaczyli 
:iyna Warszawy wy~tąplła w składzie: RO. przełamali oddając WĘGROM 6 punktów I wo SPARTA dotrzymywała pola przeciwniko- 5000 miejsc bezpłatnych, z których ko­
KITA, GIBAS, KAUCH, SWIĘTOSŁAWSKI, (15:6). Za to w trzecim secie dynamowcy znów w! i w pierwszej części gry udało Jej się uzy. rzys.tać mogą szkoły, wojsko, zw. zawo 
SROCZYŃSKI, KOZI&SKI, KSIĄŻKIEWICZ, zabrali się do roboty I WĘGRZY uzyskali wy. 

1 skać dość dobry wynik 14:18, ale gdy w dru. dowe i inne organizacje, 0 ile w zwar-
SZAJEWSKI. nik nie ·wiele lepszy niż w pierwszym secie, I giej połowie radzieccy koszykarze zwiększyli tym szyku przybędą na stadion. 

bo 15:1: I tempo, przewaga ich stała się .zupełnie wY• 

Pływacy H.K.S. 
rozpoczynają zimowy sezon 

Sekcja Pływacka Harcerskiego Klubtt Spor­
towego powiadamia. wszystkich swoich człon­
ków, że odbywa swe treningi na pływalni Pol­
skiej YMCA w 11oboty: 

O godz. 19,30 dla grupy żeńskiej, Il od godz. 
21).ej dla grupy męskiej. Karty wstępu na 
pływalnię wYda.je sekretariat klubu we wtor• 
ki i czwartki od godz. 19-eJ do 21-ej. 

„L IA'' 
Zakłady Przetwó za-Papiernicze 

Spółka z o. o. 

Kraków, ul. Dietla 31 ..!< -co -.... 

w koszykówce że6skieJ drużyna radziecka raźna. W razie niepogody (to znaczy, gdyby 
MAI (MOSKIEWSKI INSTYTUT LOTNICZY) 

1 
Grę zakończono wśród zapadających Już padał deszcz) zawody przeniesione bę 

okazał się o klasę lepszą od węgierskiej dru. ciemności. Zwyoię:iyla rprezentacja radzi\cc. dą do sali YMCA i rozpoczną się o go· 
iyny AWF, bijąc ją w stosunku 42:21 (23:'7). ka w stosunku 52:21. Największą ilość punk. dzinie 17-ej. Ze względu na szczupłe 
Drużyna radziecka Jest tegoroczny wlce. Łów zdobył BATAŁUTAS, najlepszy gracz ra- rozmiary sali YMCA, org~nizatorzy zrnu­
mlstrzem ZSRR I zaprezentowała poziom gry dzieckiego zespołu (16), KORKIJA (10), KO. sze;-,; będą W tym wypadku ograniczyć 
nie oglądany dotychczas na naszych boiskach. NIEW (lll, TARASOW (4), USZAKOWI ALE- ilość bezpłatnych miejsc do 500. 
Zwłaszcza. pierwszorzędne było krycie prze. KSIE.JEW (P<1 '?), I A więc już Jutro sportowcy radzieccy 

- przyjeżdżają do Lodzi, a dwa dni zaled 

DOM HANDLU ZAGRANICZNEGO . 

B. LANDERER ·i 
Kraków, ul. Bon ił raterska 

-ka 

I wie dzieli nas od chwili gdy. ujrzymy ich 
na boisku. 

Zryw - Włókniarz 
zmierzą się nR ringu w Wimie 

W sobotę 16 października 1948 roku o go­
dzinie 19-ej w hali „Wimy" przy ul Ro'ti­
cińskiej nr 82, odbędą się zawody bokser­
skie o drużynowe mistrzostwo Okręgu kl. A, 
A między KSZWM. „Zryw", a ZKS „Włó· 
kn.iarz". Przedsprzedaż bil~ów odbywa !ię 
w składnicy spot>bwei Z. Kowalskieao ul. 
Nawrot nr. 9 
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MI~ D ZY z· YC IEM ' A s' MI ER c IĄ Przygody dwóch bohater- (34 
'łt skich lotników polskich 

W końcu jednak Polacy zbuntowq_!i J Porucznik wraz z chorążym kazali się Na ten widok wśród oczekujących Sytuacja stawała się coraz groźnieJ• 

~ię. Na wielkiej naradzie zebralo s;ę ~- zameldować pułkownikowi, lecz wobec 

koło 80 lotn:ków, którzy pos.tanowili wy jego n:eobecności przyjął ich jego za­

słać da.legację do francuskiego dowódz stępca. Wysłuchawszy wysłanników, 

twa w sprawie )atających trum:en". bez słowa odpowiedzi krzyknął +la żoł­

Jako przedstayvicieli wybrano naszych nierzy i kazał ich aresztować. Zdumieni 

lotników Krzyckiego i Mroczka. lotnicy poszli posłusznie za eskortą. 

odpowiedzi Polaków zawrzało. Nie dość sza. W odpowiedz.i na protesty, za.:;tęp­

że uniemożliwiają im walkę z wrogiem, ca pułkownika polecił skierować na sto 

nie dość, że wykorzystują oni każdą ma jącą grupkę Polaków działa. Nagle z 

szynę franc·uską, to jeszcze ich wys łan-\ daleka usłyszano szum motoru i na lot­

ników, głośnych teraz na całą Francję nisko wpadł rozradowany pułkownik. 

bohaterów, nieprawnie się aresztuje. Wyskoczył z samochodu i w biegu krzy 

Tego nie chcieli puścić płazem. knął w stronę lotników: - Mamy nowe 

Dżdżysto! ... 
Dr BALICKA "horo-1 SREBRO (złom, mone POMOC domowa po- KURSY KieMw:ów 

by skórno-wenerycz- ty) stale kupujemy. trzebna Gdańska i·~3 Samochodowych Zw. 

ne. Sienkiew'n~a 52 Sklep zegarmistrzow- m. 7 1114"q Transportowców. Ll>di. 

.l~waj Szkoci spotkali się na ulicy. tel 132-75, 4-6. ski. Więckowskieg-0 POTRZEBNA pom:1c Andrz~ja 6, przyj nu 1ą 

_,.. Jak to? ... Nie otrzyma/ pan mego listu? . 10633k (dawn. Sródmiejska) 6. d')mowa umiejąca go- zapisy na kurs s:n10· 

- pyta pierwszy. 10972 hod t · ' 

OdpowI.ada Or KOWALSKI Ana.- · tować, referende Głó c owo - mo 'X:y.-:.o· 
-- Owszem, otrzyma/em.„ SREBRO k · 1109~ 

toi specjali~ta skórno- w ażdej po wna 6 Foto" 1115'1"' wy. ,,g 
!!pokoinie drugi. • " 0 E , 

weneryczne 2-'7 Piotr stact kupuje M. We!- MURARZY-
1
. -rob-o·t·n- 1.. ROCZN i. polroczn.e 

- Przecież prosiłem pana w tym liście o rę 
kę pańskiej córki ... Dlaczego pan nie odpisał?.. kowo;ka 175 l 0828q ner I S-ka, Łódż, Piotr ków budowlanych za kursy kr')JU i szycia 

Or TA[) ~(W,z {~HE,- kowska 112, tel. 120-66 . · - domowego Instytutu 
- A czy pan dołączy! znaczek na odpo- " • t. udm Sp'Jłeczri" J 

wiedź? CINSKI choroby skór 10704k. r - ·· - Przemysłowo Rze· 

* * * no-wt>nP~··r7ne. Piotr- MEBLE g')towe i na Przedsiębiorstwo B·1- mieślniczego. Zapisy, 

koW!.ka 157, 4-8 zamówienie. Szafy dowlane, Łódź, Piotr Lódź, $lalina 7. 
śniadania pani Barbara zwraca się 1 076 

10125 czterodrzwiowe od kowska 171. 1115!'-k l g Podczas 
0

do męża: 
- O· której wczoraf wr6ciłeś1 

DENTY~CI - O dwunastej, kochanie.„ 
- Nie kłam!.„ By/a trzecia! ... 

32000, trzydrzwiowe POTRZEBNA pomoc ZAPISY na półroczne 

od 28000 łóżka od domowa. Referencje Kursy Kroju, Szycia, 

SI ł I 15000, Piotrkowskfa p.-'udft'owa 23 m. 33 Modelowania, ~mie-
ysza am „. LECZ. ZĘBOW .)1 ·~ • K . M d 

ora2 31 w podwórzu. 9'l82k j 11173g s1ęczne r?JU, o eio 
Gdzie byłeś? 

nowocze6na pracownia KQZUSZKI zakopiań· POTRZEBNA pomoc wania do 20.X., godz. 

Ciocia nie zębów sztue7nycb - k 1· · k" 9-15 Piotrkowska 69 
Ił! 5 '>- garwo ins ·ie po- domowa z gotowaniem 11092k 

."': n'" ~„ · ' · • 11 1'";'; 1 leca firma B. Nai?ib<>r 

- U cioci Kunegundy ... 
- Nie kiami.„ Byłeś . pijany/ .•. 

częstuje nikogo wódkq!.„ 
- Ja byłem pi/any?.„ LEKARZ • DENTYSTA Nowomiej~ka 2 (~klep Relerencje. Wólczań- KURSY kroju, uyc.ia, 

Zofi11 Balicka. Labara- '!.. podw~r1:!:1l. 10929k ska 41 m. ll. lll77g ffi')delowania, przy In 
- Taki... Po pijanemu wpc;rdlel nawet do 

mieszkr.inia sąsiadów! ... 
- To nie moja wina, .kochonle„. Zosia/em 

po prostu mylnie doręczony ... 

torium sztucznyth z~- WEŁNĘ r.>wczą ~kupu- l!lytucie Przemysłowo-

bów. Mon1us'ZIU H, li Zl"Ylllil!le R · śl l 4 
ję, płacę najwyż~ze cel zem1e n czym pn.yJ-

p„ tel. 151-U. 10804k ny 1 poleca wlóc1.kL ZAGUBIONO ak\. re- mują zapisy na kurs 

Firma „Wełno~kup", jentalny kupna moto- trzymiesl~czny i pól-* * * 
Oqłoszenie w jednym z; plam prowlncfonal-

llych; · Akt'SlP.rk• 
- „Uwaga/.„ Uciekła papuga, .która zwieli· 

Elę „Klki". Właściciel je/ ozna1m1a niniej- AKUSZERKA Łagow 
szym, że nie podziela /ef zapatrywań poiity- ska Irena przyjmuje 
crnych 1 za wygłaszane przez nią sqdy w dzie. ~achrn:lnja 52 telefon 
rizfnie polityczne; oraz k•lllurnlno _ spolecz·, l;il-76 106'10g 

nf'i iadne; odpowiedzialno.fri nie ponosi. Z po. d . 
w'lżaniem Apoloniusz Hubek". . · Kupno - Sprze az 

* * * 

Nawrot 17. 10935k cykla BMW. Nr. H. rczny, Radwańska 17, 

l 
- 5169, 6porzqdz')ny w od 9 - 18 10870g 

aOft.J8WHl8 pracy Poman1u 1 drugi akl ANGIELSKIEGO, pol­

rejentalny na odkupie sklego, francuskieJO, 
GOSPOSIĘ uczciwą · t t kl 

nie ego mo ocy a.. łac.iny, niemieckie,!o, 
czystą przyjmę od za d Ł d , 
raz d·? pracy w k•il· sporzą zony . w 0 1

·' r')Syjskiego, udziela do 

luralnym domu Ban- Proszę zw:ócić za ;vr_- .świadczony profesor 
nagMd:r.emem, Łódz. 

Do milicjanta, stojqceqo na rogu, podc/1odzi 
mała dziewczynka i pyta: 

durskiego 12 m. 7 TrmiguUa 21 .23 . Bednarska 26 m. 87. 

MEBLE, ~pr7edaż godz. 14 - 16. 11175~1 ll 150g 

kupno. Zamówienia POTRZEBNA p1aco· ZAGINĘŁA Jegit. -zz 
- Proszę pana, czy Io jest ta druga ulica na 

lewo? ... •ka Nr 275 (sklep G11 śnierslq. Al. l·go Ma- Henryk. 1113:~g ---------zamiany - P'otrlr.ow- wnic,1 na masz.vnę ku· na nazwisko Kupteciq I LOKALE 

lar i Riemack.I te:A- ja 19-29~ _ __ 1.!_ll:łg ZAGUBIONO legity- OD.S~ĄPIĘ 2 pokoje, 

OGŁOSZENIA DROBN.E Eon__!~!'i:l:l lOlllOk PO~ZUKIWANA gn- l mację tramwajową na sta;n1ę i wozownię 
FU'l'EłtKA kożu~zk1 · p · r · 'd · 'k M z kos Iem remo1tu 

. . ra- ~ osia z re ere11c1ami. paz zierm aros Ja· ,a · z • 
dz11>circ•p polt>ca P. Ni\\vrot 4 6 od 3 - 6 nina, Grabowa 4. IC-zyżowa 13 u wispo-

LEKARZE I LECZNICA lekarzy spe. cownia futer Marian po pp!. 11124 111311g darza. 11 H3g 

, 'cjali5"6w orav. qabi-oet Sabat, Narutow1c1.a I. PO'l'R..,,EBNA - --·- - -
Dr MlRSKI - akus1e- dentystvCTny Piotrkow 9714k' '' • pom0;:: ZGUBIONO kartę .<:- POSZUl\:UJĘ pokoju 

rl.a, choroby knbi&e- I ska 3.· telefon 216_48 SPltZEllAMY :i 'omy domowa. Wiadomość: jeslracyjną RKU -Ko· sublokatorskiego tel. 

P:11trkowska a. tele- I 10'i09k S1C'nkiewiC'~.d :W 111. 12 nin Janasiak Miko],Jj 178·'.!6 godz. 8-16. 

fon 257-23 - murowane, - W')l!'lt> 11127k Br,der~ka 15-6. 1113\Jk 

10637k Dr PIESKOW - ner- mi<-~7.k!!nia ?O :l poko P(YfkZF.UNA - µrai·o 11140 ~ 

maszyny!!! 

Dokqd dziś pó\dziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WilJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi, ul. Jaracza 27 

Dziś ') godz. 19,15 komedia J~na Drdy pt, 
„Igraszki z diabłem". Jest to pierwsze w 
Polsce przedstawienie najpopularniejszej 
współczesnej komedii czeskiej. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Dziś i c"'"Clziennie o iro· 

dzinie 19,15 w niedziele i święta o 16-ej 
i 19,15 grana jest doskonała sztuka pt. 
„NAbZIEJA" z udziałem całego zesp'>łu 
z dyr. Adwentowiczem na czele. 

Teatr "SYRENA" Traugutta l 
Dziś o godz. 19.30 „PANI P"REZESOWA• 
Kasa czynna cały dzień od godz. 10 rano. 

Tel. 272-'70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .LUTNlA" : 
P1otrkow6ka 243. 

Ostatnie dni wesołej operetld z muzyką 

J. Gilbert11 „CNOTLIWA ZUZANNA". 

TEA Tlł KAMERALNY DOMU ZOŁNl.E.RZA 
ot. Dany6stdego 3ł. 

Dziś f oodtiennie punklluaJnle o godz 19, 111 
sztuka C de Peyret·Chapuis .. NIEBOSZCZ~ 
PAN PIC'' +' 1, 

TEATR ,,OSAH (Sala zimowa) 
Zachodnia '3, tel. lł0·09 

Dziś o godz. 19,30 premiera komedii mu• 
7.YCznej R. Stolza pt. ,.PEPINA". Udział biO" 
rą: H. Gryczyń~ka, B. Halmirska. H. Wil· 
czyńska, W. Brzeziński, M. Dąbrowski. W. 
Kwas·kowski oraz g')ścinnie Z. Jamry 
i J. Ściwiar~ki. Reżyseria: W. Kwaskow;ki 

Teatr „KUKIEŁEK" R.T.P.D. Nawrot 27. 
tel. 160-07 

„PINOKIO". C')dziennie prócz poniedtiał· 

ków dla szkót. W niedzielę o godz. 12-ej 
widowisko otwarte. 

CYRK Nr 2. PL. NIE!>ODLEGLOSCI 
Nowy atrakcyjny program w dni powsze· 

dnie g"<lz. 19 .3'0. 111obota godz. 1 'i.30 19 SO, 
nled7iela godz. 12.00, 15.?" i 19.30. 

DOKTOR RETCHER _ 1 wowe, wewnętrzne, e- je kuchnia. Pia<' Wn• wni{'n domowa z cde ZA(H.JB[ONO ksi„i:e· ROŻNE 
I k t 3 5 nn~ri 6 4. l 1121k ,, ., 

rneciillista: wen"rv~7- e trows rząsy, - rencjami. /.~;łfaszać ~i~ czkę Ubezpieczalni Sp ---------, 

ne · skórne płciowf' ' 7. :."„"'7kil li 10730k SKlTPlJ.JĘ wełnę. ow- Andrzeja 35-15. Zofia Galach Kilii'l- ZA~ĄMJĘTA.J FOTO· 

(z~burzen;al.' Połurhln- DOKTOR ZAURMAN C?1 w ka7dPj il'Jgcl; POTRZEBNA pom·Jc ~kiego 1. 111-iil{ AUTOMAT Narutow1 

ws 26. 2 - 7 943:1g >pecja lista: skórne, we Pia<"· my dobre cen~ domowa. Jaracza :>5 ZGUBIONO leg. tram c1a 8. najt~M~e, r ~i· 

KIN A 
ADRIA - „Urwis Gawroćhe" 
BAŁTYK - „Ostatni Mohikanln" 

------- ~ · (boczna L1ml'lnowsk1e· 92 11136 ' b d 1 
Dr KUDREWICZ spe- I lleryczne 8-10, 5-71 R. b 17 

m. · g wajową na paździer·1 ,z~' sze. z .ięc1a _e,g1-

N t 8 107741 50J :Y na · NATYCHMIAST p:i· nik. Kom')rowska ~ ·![~ t:vmarv1ne. P ~k 
cj~ltsta weneryczne-

1 
awr-:i ' i 109'18 n -

skorne. 8 - 10, 4 - 6 Dr HEYKO-PORĘB- NAJKORZYSTNIEJ Im trzebna wykwablrlko- ria Kilińskiego 19. BŁZ WZGLĘDU na 

Piotrkow•lrn 106. 1064: SKI skórne, wener:v- ' wana pracownica na 11148>! dluq-1ść, gatunek wło-
pis7-spr7erlai:7-711m1P ręcznq pończos1.nic ·~"l ZAGUBIONO ksiaż- sów Trwała Ondula-

Dr LENCZEWSKI. cho- crne 17-19. BrZPźnl'l fi ni··. 7 _ niai!Y<-irmPk. 1 R ci · 1 k , I 
1 158 19 107291 " ,. ~ ma~7yn cę. a waos.rn kę Ubezpieczalni T<:o- cja A mery-an~ cim1 

roby kobiece. alt usze- I ~e __ ._:_ · · ' ohrac':ke,. 1P<1arrk "" 19·40. l I 137g ł t l 
,....., " sińska Stefania. WiP<' P .vnami gwarnn u :.i 

rta, prz.vjmuje :-1 - 7 OR RuLYCKI, specja skJPpie: 11-no Li•ton~· POTR'7,'-'HNA go,p 'J· · w·1 ń F · • 
1 1 •1 ,,„ _ " kowskiego 69 m. 22 .. 1 e scy ry71erz:v' 

S!enkiewicza 51, te. I l1Eta chorób kob!ecych da 3. l0759k · z 1 ć · A z ri k 11 1084~1 

81 47 10645k s1a. ~% a,;za się n· lll3~g l ~'1w1 7 ·a 1;: 

l _ -------EWSKl - akuszerii. Przyjmuje ZF.GARK I, złoto sre- drzeja 27 m. 7 g'YJz. PRZYBŁĄKAŁA się 

Or CZER~H~L - 2 - 6, Piotrkowska 33 bro. kamienie kupuje po 13. 111399 NAUKA duża wilczyca, Deot,y-

chornby skomo- wene I 10647k . Omega" Piotrkow$kA DZIEWIARZ-ka na I my 26. 11135.J .. 

ry<"rne Piotrkowska 88 . . ' · . ' 
c:l ,3 _ 7 10783'; Dr SIENKO speqall 4 poleca. gwarantnw~j maszyny saneczkowe TŁUMACZ przysię~ły KOT zginął we wrze-

go z. . ·~ , sta skórno • wene-lne wvrohv zlotP 107!'if\I, i rękawiczarka potrzP angielskiego, rosyjskie snm, ciemny, auz.v. 

Dr .. POPKO W 'iKI a~u· ryczne 13-14, 16-18 MEBLE wszelkiego r• bni. Sienkiewicza 71 ·2 go, rrancus.kiego, nie- czarne prążki. Za ·1d· 

s7 Pr•a, ch.or0 ?Y to!:>.!\- Kiliń$kieg') 132. dzaju, garderoby od ll 142g mieckieqo, łacińskiego mes1enie 2.000. Za-

ce, przy1mine~ 
15

eg ;o- l 0906!< 37 OOO zł., łó~.ka od POTRZEBNA Fkręc:ar N'1mto~icza 84 telefon wadzka 18·5. 

nów 11 tPl 14· - ' · DR MAJEWSKI, choro 18.000 stoliki rfl<1iow<' ka ora:t. pl'7eW!i jarka. 2711 · 18 9803ą 11103? 

Dr ltOREC~I choroby by kobiece, wewnętrz od 3 OOO polt>ca. M~'- „K1osn-0", ul. \'iięc'.o- 1 ..-----·---------------. 

zoł'lcika, k 1 ~ 70k W'l-1· L ,„ ó 113 1 chanic7nl'l Wvl worn1a wskie.,.o 35 tele'tl•' 
· 35 ne e„1on w . - . · „ ', , 

ti ob:v Narutowicza · • · Tc.I 216.8? , 10644k Mebli Mi$1rzak 167·66. t 1 H~g 

1i:.!_~6:9~. ___ tll705k . - . . Główna 22. Tel. 116-17 POTRZEBNY czeh-

DOICTOR GLAZER. - OR. VOGEL, specJah- 10752k dnik i chłopiec d-:i 

skórno - weneryczne ;ta chorób kobiecych, KUPNO -sprzedaż apa ukończenia praktyki I 
5-8, Andrzeja 28. akuszeria. Narutowi- ratów radi')wych oraz do krawca Łódź, 9. 

10708k cza 4., tel. 260-92 wszelki sprzęt. Gdań- Aleksandrowska 63 .. , 

Dr KOWALSKI MIE- 10969k ;;ka 17 Księżniak. (Za Zabieńcem) Bo· 

CZ'iSł.AW. specialista Dr ŁOZA specjalista: MASZYNA swetrowa rzęcki ll 146g 

skórno - wenerycznf' włosów, skórne wene- do sprzedania 12xl00 POTRZEBNA dzie· 

I Maja 3, 8-9, 4-7 ) ryczne 1-2, 5-7 Sien i renderka 144 igły wiarka Odyńca 16 1 

10646k kiew·cza 34 9578k Płocka 10·50 11149<?. m. 1. lll:'i3g l 

Teatr „OSA" '.1.a!•hodnia 43 
1 el. 1'10-09 

nzrn o GODZINIE 19.30 
premiera komedii muzycznei 

R Stolza pt. 

»PEPIN A«< 
z ZOFIĄ JAMRY w roli tytułowej § I 

BAJKA - „Kurhan Małachowskich" 
GDYNIA - Pr"gram aktualncści KraJ. 1 

Zagr. Nr 33. 
HEL.. - „Urn,is Gawroche" 
MUZA - „Wyspa skarbów" 
POLONIA - „Na morskim szliL>.u'' 
PRZF.DWIOSNIE - „Tajemnica wywiadu• 
ROBOTNIK - „Chłopiec z pnedmieścla", 
REKORD - ,.Ludzie bez skrzydeł" 
ROMA - Cyrk" 
STYLOWY"- „Sluby Kawalerskie'' 
SWIT - „Wyspa bezimienna" 
TĘCZA - „Przeczucie" 
TATRY - „Syn pułku" 
WISŁA - „Decyzja prof. Milasa" 
WLóKNTARZ - „Przeczucie" 
WOLNOSC- .,Na morskim szlaku" 
ZACHĘTA - „Uczennica I-ej A" 

Skład Futer 

„KARAK UL" 
, 

KRAK O W 
Rynek Gł. 11-11 ~ 
Telefon 503-56 !: 
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